
Pierwsze spotkanie literackie z cyklu Książka na piątkę – na 

dobry tygodnia początek pt. „ Tajemnica mrocznego lasu”. 

 
                        31 października, gdy wybiła siedemnasta, do szkolnej biblioteki   

przybyło: 

                                   Strachów i straszydeł bez liku –  

                                   rozkudłana czarownica, 

                                   wilk wyjący do księżyca, 

                                   diabeł rodem aż z Tasmanii, 

                                   i Drakula z Transylwanii, 

                                   wampir, wielki jak kanapa, 

                                   Wielka Stopa, Czarna Łapa, 

                                   wilkołaki z jednej paki, 

                                   i skrzeczące ryboptaki, 

                                   i paskudne trzy ropuchy, 

                                   i ryczące wściekłe duchy, 

                                   i straszydeł zastęp spory, 

                                   i potwory, i upiory 

                                   i ziejące ogniem smoki 

                                   oraz inne obiboki! 

                               A wszystkie przybyły po to, by wspólnie spróbować odkryć 

tajemnicę Mrocznego Lasu. Aby tego dokonać, należało wykonać szereg zadań 

przygotowanych przez prowadzących np. odszukać ukryte w bibliotece skarby, 

pokonać tor przeszkód, wykonać pracę plastyczną, rozwiązać logiczne zagadki, 

rebusy i zadania. W tle słychać było mroczną muzykę, która nadawała spotkaniu 

jeszcze większej tajemniczości. Podczas imprezy pani bibliotekarka przeczytała 

uczestnikom, zgromadzonym wokół zapalonych dyni, fragmenty książki pt. 

„Opowiadania z dreszczykiem” napisaną przez polskich autorów.                                                         

                                Na koniec wszystkie straszydła wyruszyły na wieczorną 

wyprawę w głąb Mrocznego Lasu. Wyposażone w tajemną moc miały przejść 

wyznaczoną trasą i pokonać różnego rodzaju przeszkody oraz własny …. strach! 

Na koniec okazało się, że noc potrafi być niewiarygodnie piękna, a oglądana 

razem z przyjaciółmi, znajomymi wcale nie jest straszna, mroczna……. nawet 

w lesie! Wracając do szkoły już umawialiśmy się na następne czytelnicze 

spotkanie, a strachy i straszydła zastanawiały się jakiej książki będą mogły 

posłuchać na następnym spotkaniu. 


